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P a r * 4  28 sierpnirt*  — Na  pos i edzen iu  
izby d. 23 b. m .  hr.  S imeon  zda ł  spr awę  w 
im ie n i u  kommis sy i  do rozpoznan i a  l i s tu 
Xcia Po l i gn  ic wyznaCzonev,  i wn ió ł  na s t ępu-  
ięcę u c h w a ł ę :  “  Zepatrzc wszy się n a  l ist
*■ xcia Pol i gnac ,  pod d. 17 s i erpnia  z St.  Lo  
“  do prezesa izby parów pisany,  w  k tó r y m  
“  douoszęc o sw o j em  u w ięz i e n i u  > odwo łu ie  
“ się do a r t yk u ł u  29 k on s t y tu c j i  5 j ako  też  
“  wzięwszy pod rozwagę  list w ie lk i ego  s t ra­
ż n i k a  pieczęci i m i n  stra spr awied l iwośc i  
“  z d.  21 b. m.  w k t ó r ym  u w ia d am ia  i zbę ,  
“  i i  x i ę - ę  P oP g na e  w St.  L o , a h r .  Peyro -  
“  ne t  w T o u r s  na źęddn ie  pub l i cznego  g łosu 
“  za czyny  swe zostali  uw ęz ieni ,  k t t r e  s j  t er az  
“  właśn i e  c - l e m  rozirzęs.  ń  izby d - p u t o w a -  
“ n y c b  i®ba parów uo mocy  art .  29 u s t awy  
“ po tw ie rdza  uwięz i en i e  xci* Pc l i gnac  w St.  

“  Lo.  Co się uwięz i en i a  h r .  Pe y ro n -
“  ne t a ,  od wo łu j e  się do osnowy e r t y k u ł u  68

“ k on s t y tu c j i  (*) .  , ,  —■ I zba  parów przyię* 
ła  t ę  u c h w a l ę  i upoważni ł a  prezesa do pr ze ­
s ł ani a  jey min i s t r owi  spr awiedl iwośc i .  —  N a ­
s t ęp n i e  wprowadzony  został  pos ł aniec do i z ­

by d e p u t o w a r ę c b , k tóry z łoży ł  p reze sowi  
l i s t  o d  P .  Laf i t te ,  zawiera i ęcy  dwa przez iz­
bę  de p u to w an y ch  pro i ek ta  do u s t a w ;  p i er ­
wszy p r zyzna i e  wynag rodzen i a  d la  w ’ów i 
s ierot ,  i wszystk i ch  t s c h  którzy się stal i  o- 
f iarę  r ewolucyi ;  drugi  zaś tyczy się przys ięgi  
u r z ę d n i k ó w  cyw i lnych  i woyskowych .  R e ­
sztę posiedzenia  i a ię ło zdan i e  spr awy o w n i e ­
s ionych  p e tg c y a c h .

Przeg l ęd  gw ardy i  narodowey ,  chociaż od­
b y ł  się częs tkowo,  zg romad iii j edna k  do 40 ,000  
ludz i  i wys tawia ł  św ie tny  widok .  J e n e r a ł  
La fa y e t t e  oddał  /ey za s ł uż un f  p< chwa łę .

PosUnow i en i e m  k ró l ews l i e ro  z dn i a  23

* JHot,ą tego a r ty k u łu , hrabia l  ayror.net ja ­
ko  gar przez K a r o la  J i  m ianow any , utra­
c i ł  twoje pa d n o sć , przeto do a r ty k u łu  39 
tdw oływ a , jic niem->gł<
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t y c z ą c em  się gw ardy i  n a r o d o w e j ,  Tct<5ra zo-  
I t a i e  pod bezpośr edn i  is z a r z ąd e m  mi n i s t r a  
sp r aw  w e w n ę t r z n y c h ,  przydani  są naczelne* 
l n u  t eyźe  wodzowi :  J en e r a ł  i n s p ek to r  w o-
sob i e  j e n e r i ł a  D a m a s ,  6 i nspek to rbw  , 3  ad-  
j u t a n tó w  i 2 of f icerów sztabu.  —  Szósty le­
g io n  g w a r d i i  na rodowey ,  ob ra ł  s w y m  półko* 
w n i k i e t n  d ^ p u i ow an ag o  Corcel les .

L o n d v n  28 s l n  p n ia .  —i N a d z w y c z t y n y  
k o m m is s a r z  f r ancuzk i  j e n e r a ł  B a u d r a n d , 
p r z ys ł a ny  tu  z d on i e s i e n i em  o ws tąp i eniu  na  
t r on  L u d w i k i  Fi l ipa  I. p r zeds t awiony był  J .  
K.  Mości na poko jach  d. 21 b. m .  przez h r .  
A b e r d e e n  , i z ł oży ł  p ismo  w ła s no rę czn e  no ­
we go  k .-da  F r a n c u z ó w . —  J.  K. Mo ść  rozma-  
Vs. i i  przez 1 j m i n u t  z ) m e r a ł e m  i wy py ty ­
w a ł  s ip o zdrowie  król a  L u dw ik a  F i l i pa  i je-  
go rodziny .  —  D n i e m  p i e rwey,  j e n e r a ł  B a u d ­
r and  m i a ł  na r adę  z m i n i s t r am i  ang i e l sk i emi  
w wydzi al e  spr aw zag ran i c zn yc h .  —  Już  od­
j ech a ł  p ' w r o t e m  do Paryża.

L wazano  , iź x i ązę  We l l i ng to n  n i m  de* 
pu tacy i  od Karola X. ud z i e l i ł  odpowiedź  na 
jey żądani e  , odby ł  p ie rwey na r adę  z'  pos ł a­
m i  rossyjskirn , au s t rv ac k :a~ p ru sk im  W 
rzeconey  odp wiedzi  dozwo lona  Ka rolowi  X. 
osiąść w L u l w or th  , w h r abs tw ie  Dor se t s l  ti­
r e  , n edal eko  Dorches t ru

Jes t  bardzo rzeczą  s r ą tp l i wą ,  czyl i  k o ­
r o n a c j a  nowego  króla  F r a n c u z ó w  d l a  w ie l ­
k i c h  kosztów będzie  mog ł a  n s tąpić .  —  W e  
viszystitich. o d n o g i c h  r ządu f r an cuz k i e go  pa­
n u j e  na y większa czynność .  Król  L u d w i k  F i ­
l i p  w p r ze s z łym t y g o d n i u ,  codz i enn i e  od g o ­
dz iny  7 do 12 n a r a dz a ł  się z *woje«ai m i n i ­
s t r a mi .

BtiuxELLA ii. 28 sierpJ iia . W  nocy z 
dn i a  25 m  25 w y b u c h ły  t u  za t rważaj ąco 
r o z r u c h y . —  N a jp i e r w s z e  poruszen ie  nas t ąp i­

ł o  przy wyisc iu z t e a t r u  , gdzie dana by ł a  

t z t uk a  N iem a  z  P o r tic y • Z  p lącu p r ze d  m e n ­

n i cą  u d a ł a  gię mas sa  l u d u  p rzec iw b a r o w i  
gaze ty  N a tio n n l ,  powyb i j a ł a  okna  i z t am tąd  
posz ła  na u l i c ę  Magda l en )  do g m a c h u  bibl io­
t e k i  P.  L ib ry  Ba gna no  (pieryvszegp r edak tor a  
p o m i e n io n e y  gaze ty . )  Na szczęście n ieznaydo-  
w a ł  się w d o m u  ; j ednakże  w y ł a m a n o  drzwi ,  
po rozbi j ano  spr zę ty ,  po t argano xi ąźk i  i powy­
r z u c a n o  o k n a m i ,  s ł o w e m  cały  do m  został  
z ł u p io ny .  N . z a i u t r z  rano d. 26 c i ą gną ł  się 
da iey r a b u n e k ;  t ak  dal ece  źe t y lko  p różna  
m u r y  z o s t a ł y . —  Ul ica  zawa lona  była  podar-  
t e m i  pap i e r a mi  z ksiąg d ru k o w a n y c h  i reko-  
p i s m ów .  —  W  pierwszey chwi l i  ź a n d a rm o w i e  
chc ie l i  w s t r z y m a ć  zapęd pospólstwa;  k o m m is -  
u r z  policyi W a g e n e r  n a p o m i n a ł  je aby się ro­
ze sz ł o ;  lecz zamia s t  bydź  u s ł u c h a n y m  o g r o m ­
n y m  k a w a łe m  d rzewa  ud e rzony  w g łow ę  pad ł  
na z i emię  bez z m y s ł ó w . —  Nadesz ł a  późniey  
ko m pa n ia  g r e n a d i e r ó w , l e c z  w idząc  <ż zab u r ze ­
n ie  tak daleko już iest posun i ę t e ,  że d a r e m n i e  
by łoby k r ew  p rz e l e wa ć ,  dostała  rozkaz  odwro­
tu .  —  T y m c z a s e m  p o w y ła m y w a n o  drzwi  do 
sk ł adów broni  i p rochu ,  rozdzi e lono  ich zapas 
pomiędzy  massy pospóls twa , k tór e  około  pó ł ­
nocy s fo rmo wa ło  się na ko rpusy .—  Pierwszy  z 

n i ch  poszedł  na plac k ró l ewsk i ,  n i edoznawszy  
Żadnego odp o ru .—  Opowiada ią  a t o l i ,  źe j eden 
żo .n i e r z  wys tąpi ł  z s zer egu ,  i ze ł z a m i  zakl i ­
n a ł  lud,  aby się rozszedł  i z achowa ł  woysko 
l i n iow e  od ha ń by  p r ze l ewan ia  krwi  br a tniey .  
D rug i  ko rpus  oddzieMł się przeciw pałacowi  
mi n i s t r a  sp rawied l iwośc i  V a n  M aanen  i po 
drodze  w y t ł u k ł  oko a  w sali sądu  k r y m i n a l ­
nego.  W t y m ż e  czasie dom dy rek to ra  pol i ­
cyi Kryf f  w ul cy B e r l a i m o n t  s z t u r m e m  zdo­
byty  został  i z ł up i ony .  Na  g ł ó w n y m  placu 
inny  oddz ia ł  obskoczy ł  ż a n d a r m ó w  i z m u ­
sił i ch do u s t ę p u . —  Od  c h w i l i ,  gdy t ł u m y  
'v b roń  opa t r zone  zos t ały,  n i e  u s t awa ło  s t rzer  
l an i e  w p o w e t r z e ,  aź do późney nocy 27go,
1 o z r u ca  t e n , z g u b n e m i  zagraża j ący  wypad-
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k a n n ,  s ze r zy ł  coraz w iększą  t r wogę  i niespo-  
k o y n o ś ć  do k o ł a ;  p o d c z u  k t ó r e j  powybi jano 
j es zcze  ok na  w wielu  doma ch .  Ś ro dk ow ym  
j e d n a k  p u n k t e m  skup ien i a  się,  by ł  pa łac  m i ­
nis t ra  V an  M aanen)  do któr ego w y ła m a n o  d rzwi  
i w k i l k u  r a m o ta c h  po wyrzucano  z ok i ensp rzę -  
ty,  b i l i znę ,  i wreści e g m ac h  zap-.lono. —  Nie-  
dos \  1 l i czna  si ła z b r o j n a ,  co fn ą ć  się z tąd 
łi  u si ała .  —  Og ień  rozszerzył  się p rędko;  pom-  
p i a r ze  p r z yby l i  na  r a t u n e k ,  a le  t ł u m  
po s t anowiws zy  pa łac  w py rz y nę  > bróci ć,  od ­
p ęd z i ł  i ch na ty ch m ia s t ,  nieprzes t ając  z z im ną  
k i w i ą  w rz u c a ć  wszystkiego w og ień ,  czego 
t y lko  m ó g ł  dopaśdź.  Dz i a ło  się to aź dn runa .  
Z e  d n i em  nas t ąpi ł  większy ruch  wo j ska ;  ba ta­
l i ony  g r e m d y e r ó w  i s t rze lców uduły się k o m ­
pan i a  tni tia r óżne  pu nk t a  wyższej  części mias t a .  
J ed n a  ko mp an i a  s t r ze l ców pospieszyła na p l ac  
G ra n d  Sablon . T u  oko ło  godz iny 4 tey  on-  
•koczone  i nap a r t e  od r o z h u k a n y c h  t ł u m ó w  
woyska , d a ły  pierwszy m  ogni a  do l ud u  , 
od k tór ego 3ch  l udz i  padło .  W ki lka m i n u t  
p o t e m  dwie  k o m p a n i e  g r e n a d i e r ó w  i s t rze l ­
ców p rzyby ły  z u l icy R u y s  b<ork n a  u l i cę  
e r s am k ą  i dę ły  t - k z e  o g n i a . —  Za b u r ze n i e  w 
mie śc i e  doszło ter az  óo naywyźszego  s topnia .  
T ł u m y  rzuci ł y  się na koszary des A n n o n c ia -  
ries chcąc  o p an o w a ć  b roń  gwardy i  m i e j s c e -  
w ey j lecz zastawszy b r a m ę  z a m k n i ę t ą  i od 
ż o ł n i e r z y  s t r z e ż o n ą ;  zaczęły  s t r z e l ać  do o- 
k ien .  —  D o m  rządowy na  ulicy d u  C hene  
Został t akże  s z t u r m e m  zdoby ty ;  po rozb i j ano  
•zafy i papie ry  po wyrzucano  na u l icę .  N a  
Wie^sim placu S a b lo n , w t a rg n ą ł  t ł u m  do do- 
łBu j ene r a ł a  V a u t h i e r ,  wyrzuc i ł  o kn am i  wszy ­
stkie spr zę ty  • spal i ł .  W ró żn ych  b r a m ach  
Poburzono  ce ln  ce i mn ós tw o  byd ła  bez op ła ­
t y weszło  do  mias t a .—  Po wzsvstk i ch  u l i cach 
gdzie t ł u m y  nat r af i ły  na po j edynczych  żoł-  
***e»zy, poodbier ały  im broń.  U p o jo n e  po- 
*P41«two d o p e łn i e n i e m  swey ze ms ty ,  p r zeb i e ­

ga ło  u l i ce  e b ę b n i e n i e m  i w ie lką  w rz aw ą . /  
T u  połączyl i  się obywa te l e  m ias t a  w s z e lk i e ­
go w ie k u  i s t a nu ,  i przeds ięwzię l i  poświęc i ć  
się na wszystko  dla p rzywróceniu  porządku ,  
T y m  ko ń ce m  udal i  *i<* do różnych  s t r ażn i c  
osady i prosili  of f icerów , aby im ustąpi l i  t y c h  
m i e j s c  dla dobra publ ic znego  i zapobieżenia  
d a l s ze m u  k rw i  roz l ewowi .  T o  nas t ąp i ł o  bez  
opo ru .—  Ż o ł n i e r z e  us tąpi l i  d l a  po łączen ia  się 
z w o j s k i e m ,  k tó r e  s t r zegło  pa ł ac u  k ró l e ws k i e ­
go.  C z u w an i e  zaś nad  bezpi eczeńs twem i n ­
ny ch  części m i a s t a ; powie rzone  zostało g w a r ­
dyi  n a ro d o w e ) .  T r u d n o  dziś do k ł a dn i e  sk r e ­
śl ć  wszystko to , co zaszło aź  do  po łu d n i a  
w B .u xe l l i .  Na  p lacu  D e u x  S ab /ons  c i ągnę ­
ło  się da ley  zn i s zczen ie  J r a b u n e k  pa ł acn  
m m is i r o w sk i eg o , —  dopiero o godzini e 9  ws t r zy­
m a n o  j ego p e ź a r ;  wsze l ako spal i ł  s ie aź  do 
be l ek .  W  ul i cy Magda l e ny  t r w a ł  t akż e  c ią ­
gl e  r a b u n e k . —  G w a rd ya  na rodowa  kaza ł a  
p rzed  sobą nos i ć  cho rąg i ew  b i a ł ą  z nap i s em:  
B e z p ie c z e ń s tw o  p u b l ic z n e .  Jes zcze  onegdy  
p opo łud n i u  zaszły s m u t n e  zdarzeni a .  Z b r o j ­
ny t ł u m  p rzyb y ł  jeszcze  raz do  pa ł acu  d y re ­
k to r a  pol icyi  i spal i ł  wszys tkie  j ego spr zę ty .  
C g i e ń  by ł  tak pot ężny,  iź pozapa l a ł  o k i e n n i ­
ce pobl i ski ch  sklepów , i dom t en  s t a łby  się 
b y ł  n i e o cb yb n i c  pa s twą  p ł o m i e n i ,  gdyby  
gw ard ya  na rod ow a  n i eby ł a  na pospólstwie 
w y m o g ł a ,  iż dozwo l i ł o  ogień ugas i ć.  N ie ­
k tó r e  t u t eysze  r ękodz i e ln i e  zostały t akże  z ł u '  
p i one  i zbu rzone .  —  Po je d yn cz e  r a b u n k i  j e ­
szcze n i e  są w iadome .  —  Dz ięk i  n i e ch  będą  
n ie spracowaney  gor l iwości  i c zynnośc i  k o m ­
p a n ’' g w a r d \ i  na ro d o w e y ,  za u t r z y m a n i e  
p o r z ą d k u . —  VV tey chwil i  (d.  27 )  p r zy w ró ­
cona jest  w ca ł ć m mieśc i e  spo ko yno ść .  N a  
wszystkich  u l  cach  stoją m o c n e  s t raże  g w a r ­
d y i ,  a w nocy l i c zne  pa trol e  przebi egają  m ia -  
s t e  i do my  dla w iększego  bezpi eczeńs twa  są  
u święcone ,  k u p i e n i a  się pospó ls twa  ustały i
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TTnki i s p e ł m o u #  »a ? n o w n  snrzeda jgcemi  i
k n p u j a c e m i .  Dziś dnia 27 n adesz ło  l u  świe­
że  woysko z a r t y l l e ryg .  Osada tutę?'sza stoi 
jeszcze zawsze  na p lacu  przed pa ł acem kró­
l e w sk im .

H r .  Byl and.  dowodzący t u t eyszemi  w o r -  
ska mi  , osadzi ł  pa ł ac  k ró l ewsk i ,  m e n n i c ę  i 
w i ę z i e n i e ,  w k tó r e m  znaydowa łc  t rę do 1500 
w ię źn iów .  P rzec iw pałacowi  k ró l ewsk  e m u  
n i c  n ieprzeds i ęb ra ło  pospó ls two,  a l e  do w ię ­
z ień po t r z vk roć  s z t u r m o w a ło ,  k tórych atol i  
B vl a nd  z 500 l udźmi  d z i e l n u  b r on i ł  i od­
p a r ł  nac i e ra j ących .  Wie l u  - n i ch  po legło.—  
P o d ł u g  zac iggu ionych  wiadomości  rokosz t en  
z rzędzi l i  l i c zn 1 s t r onn icy  Pot tera i i egu t owa-
XZJ s z ó w .

Magi s t r a t  b ruxe l sk i  w yd a ł  nast ępujpcp 
o d e z w ę :  “ B ur m i s t r z  i ł aw n ic y  mi sta posl -  
zioWili uw ia d om ić  pu b l i c z no ść :  ź e  opłata  od 
m.li w a jest  od dnia  dz is i e j s zego  znies iona  , i 
o r az  w e zw a ć  m  eszkańców , aby m  lcaźdey 
u l i cy  u t r z y m y w a l i  s t r a że ;  w nocv zaś domy  
a w " j e  oświeci l i  t ak ,  jak w r. 1814 ,  poni eważ  
*ewerbe ry  nieodpowiadajg c e l o w i . —  W Bru-  
Stelli dnia  20 Sierpnia 1330 . , ,

A dwo ka t  PI i s an t i  d ru ka r z  Bo l s -Wi toun  
odc zs t a l i  ludowi  po wszystk ich  częśc i ach in- 
n ę  ode zw ę  m a g i s t r a t u ,  w ktorey wyrażono  
co n a s t ę p u j e : —  “ I. W o \ s k a  w ezwane  sg, aby 
w róc i ł y  do SWych koszar  , i j u ż  zaprze s ta ły  
m i ę s za c  się do tey op ł akane y  k łó tn i .—  II .  O -  
p ł a t i  od m l iw a  j - s t  a c h i l o n a i  — I I I .  Każdy 
ma jg cy  p r aw e  ż ą d a n i a ,  w in i en  je ma g i s t r a ­
l owi  p r z e ł o ż y ć ,  który  s t a rać  się będzie ,  o ile 
s ł u szno ść  wy m ag a ,  t akow e  zaspokoić.  — IV ’

Każdy m a  t y lk o  sfm<Tz swego iTnmn j  l ako ­
w y  oświecać .  — V. W e  wszysk i ch  Częścich 
mias t a  u r z g d z o i o  sg ty n< za suwa s t r a ż e ,  a  
magi s t r a t  d n i e m  i nocg dopóty nieoddal i  s ię 
z mieysca swego  u r zę dow an i a  , póki z u p e ł n a  
spukoyność  przy wrócong n i e b ę d z i e . ,,

Wczoray  wyszło  u r zędowe  w ez w an i e  do 
k upc ów ,  f a b r y k a n t ó w ,  i r z e m ie ś ln ik ó w ,  aby  
za t rudn i l i  swę czeladź.

Ba ron  d’ Uooghoo rs t  ou jg ł  na  w ez w a n i a  
mag i s t r a t u  nac - e lneydowor i z twc  nad gw ard y g  
obywa te l skg  i z a ło ży ł  ołów ag  swojg k w a t e r ę  
w ratuszu.

D n i » 6 i 7 W rze śn ia  18SG r .
Ce n a  Zbóż  różnego  g a t u n k u  na  T a r g u  

w  K rak ow ie  sp r z eda wa nyc h .

Korzec

— Pszenicy
—  Ż y ta
—  J ę c z m ie n i a
—  G r o c h u
—  Owsa
—  Jag i e ł
—  R ze p ak u

1. | 2 . 
Z ł .  gr .  ; Z ł .  gr .

24 20 '
23 — 1

Zł . g1
4.

Zł. gr.
23  —  
22  —  

13 — ; 12 —
17 —  
6  15 

25 —  
27 —

16 — 
6 —

24 —  
26 —

22  —  21 —  
21 — i 20 —
11 — f 10 15 
13 15 15 —

5 2 4 , ---------
2,1 — : 22  —  
25 —  24 —

L O T E R Y T A  K R A T O W A .
W  41.5 c iągn i en iu  dnia  9 Wrześn i a  1830 

roku  w p rz y tomnośc i  Osób od Rządu  do t ego  
w yz nac zon yc h  , wYciggnięte  z ko ł a  zostały 
n u r a e i a  na s t ęou jgce  :

— 73. 77. 71. 23. 6 7 . - -  
Przyszłe 4 l6  ciggnienie dnia 15 W rześnia 

1830 r. p tw ps d , . .

D O N I E S I E N I A .
Pf^ydział  Dochodów Publicznych i  Skarbu &c.

Z  m o cy  Upoważni en i a  -obie od S ena tu  Rządzącego  W d n i e  22 b. m .  Nro  4 6 . 8  n 4 ie* 
l o t l eg o ,  podaie  do pub l i r zney  wiadomośc i  , iź w dn iu  15 wrze śn i a  r ; b.  ha g r u t t c e  wsi Ra -  
koWice  biibędzib się I c y t a c y a  sprzedaży Sześciu posiadłością,  iako t o :  S taniuława Woźn icy ,  
T n h e i s i k a  MażUrk.ewicza , Pawła  M i k u s i ń s k i e g o , W o jc i e c h a  Piekosz  ws k i eg o ,  Józef a Pa r -  
t y k a  s t a r s zeg o , i J iżefa  Suso ł  w d rodze  w \w ła sz ć ze n i a  na s d t ' s f i k c ' g  z i l egłości  sk a r b ow y ch .  
O  Warunkach  W biórze k o m m is iv i  w łoścmńsk iey Wiadomość powżię tg  bydź może .  C h ę ć  l r -  
cy t bwan ia  mai  iC, po dzi 6 i mie«9ce oznaczone  s t aw ić  s ię zećhcg.

W  KrakóWid dii ia 31 s i erpnia  1830 r.  X B yst- zo n o w sk i .
Grt o m ik i  Sekr :  W j d ż .

Dri ió ^3 vtż m ia s t eczku  T r z e b i n i a  ok r ęgowe® W t y n k u  Wyd l e i ź aw ion a  zost . ing do­
chody  z polbWY d o m u  nro  36 na l a t  3  s a ł adaigce  s ę  > ledney s taocyi ,  kom or y ,  p a l a r n i ,  
p i w n i c y ,  su zarni .  D n i a  t a s  20 w wsi i g m i n u  J aw orz no  ok ręgowey  wydz i ezawione  Kę- 
dg  t akż e  dochody  ź ca łego d w o . k u  z zabud iwanie to na  l a t  d a  lo o ' 0  z r ana  a o 2 £ 
p o łu d n i a  b.  tu.  i E  i r zeczone  dżrer źawy poczynać  się bę g od dnia  1 p a ź d m  tn i k a  h  b. 
w z g l ę d e m  k to iy c h  w a ru nk i  p r zed  l i ćytacyg ndczyta&e zb t t aug ,  l i cy tować  za t e m c h ę ć  ma* 
*ęcj  złoży Vadii po złp.  30.

t l  C h rz ano w i  t  6  wrze śn i a  1830  t ,  ^ b r a s s *  ja w o r s k i  k o m :  sgd:


